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      Czapeczki kupca
    


    
      Bajka zAfryki Zachodniej
    


    Żył sobie bogaty kupiec. Pewnego dnia spakował kolorowe czapeczki ipostanowił się udać znimi narynek. Wdrodze zboczył kucienistemu drzewu, aby trochę odpocząć. Kiedy poczuł żemorzy go sen, włożył wszystkie czapeczki nagłowę, aby zabezpieczyć się przed złodziejami. Zaraz potem zaczął chrapać, ażecho roznosiło się pookolicy.


    Obok drzewa, pod którym spał sobie smacznie kupiec, przechodziło stado małp. Tylko czekały nataką okazję. Nie potrafiły oprzeć się pokusie spłatania mu figla. Jedna zmałp zbliżyła się bezszelestnie dośpiącego, zdjęła czapeczkę leżącą nasamym wierzchu iwłożyła ją sobie nagłowę. Pozostałe małpy, jedna podrugiej, poszły wjej ślady. Wkrótce kupiec został wjednej mocno podniszczonej czapeczce. Małpy wdrapały się nadrzewo, rozlokowały się najego gałęziach iczekały narozwój wypadków.


    Pojakimś czasie kupiec się obudził, a gdy nie znalazł swego towaru, zadrżał zprzerażenia. Wrozpaczy podniósł kuniebu głowę ispostrzegł nadrzewie gromadkę złodziei. Tego było już zawiele! Zgniewem zerwał zgłowy ostatnią czapeczkę iwalnął nią oziemię. Wtej samej chwili małpy, naśladując jego gest, rzuciły naziemię swoje czapeczki.


    –Świetnie! – mruknął kupiec ipozbierawszy odzyskany towar ruszył dalej wesoło podśpiewując.


    


    Adaptacja: Stanisław Pilaszewicz
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      Zając iżółw
    


    
      Bajka zAfryki Wschodniej
    


    Dawno temu, kiedy zając przechadzał się zzarozumiałą miną, spotkał żółwia skubiącego trawę. Poprzywitaniu wyzwał go napojedynek wbiegach.


    –Dobrze – zgodził się żółw, a wduchu pomyślał:


    –Sądzisz, żejesteś bardzo sprytny, ale ja jestem sprytniejszy odciebie! – poczym zaprowadził rywala pod wysokie wzgórze.


    Żółw ztrudem wspinał się pod górę, a tymczasem zając pomyślał sobie:


    –Ten żółw napewno przegra, on nie potrafi szybko biegać.


    Gdy żółw wkońcu dotarł nasam szczyt, spytał rywala:


    –Jesteś gotowy?


    –Jasne, żetak. Przecież to ja czekam naciebie – odpowiedział zając bez odrobiny litości.


    –No to ruszamy! – żółw dał sygnał dobiegu, poczym schował się cały doswojej skorupy isturlał się zgóry niczym kamień.


    Zając wprawdzie biegł cosił wnogach, ale nie mógł go dogonić. Kiedy dotarł dopołowy wzgórza, stanął icozobaczył? Żółw był już nasamym dole. Tak oto zając został pokonany.


    


    Adaptacja: Zofia Podobińska
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      Kuropatwa ijej dzieci
    


    
      Bajka zAngoli
    


    Naleśnej polanie mieszkała sobie rodzina kuropatw: mama, tata idwa pisklęta. Jedno było grzeczne iposłuszne, drugie zaś niesforne iuparte.


    Pewnego dnia, gdy kuropatwiątka już podrosły, rodzice zaprowadzili je naskraj polany ipowiedzieli:


    –Drogie dzieci, las jest wielki ipełen niebezpieczeństw. Mieszka wnim wiele zwierząt, które mogą was zjeść. Alatem przychodzi Wielki Ogień, który może osmalić wasze piękne piórka. Dlatego musicie nauczyć się latać, żeby zawsze móc wporę uciec przed każdym niebezpieczeństwem.


    Mama kuropatwa pokazała dzieciom jak wzbijać się wpowietrze, a tata jak machać skrzydłami. Potem kazali im ćwiczyć, a sami wybrali się wkilkudniową podróż. Jedno kuropatwiątko grzecznie ćwiczyło odrana dowieczora iwkońcu, pokilku dniach, nauczyło się fruwać. Drugie było jednak uparte. Powiedziało, żenie chce latać inauczyło się tylko biegać.


    Rodzice nadal byli wpodróży, kiedy nahoryzoncie pojawił się Wielki Ogień. Gdy grzeczne pisklę nawidok niebezpieczeństwa poderwało się dolotu, niesforne zaczęło uciekać, ale jego nóżki okazały się zbyt krótkie iszybko się zmęczyło. Wielki Ogień był coraz bliżej.


    Wkrótce rodzice wrócili, znaleźli spaloną polanę, a naniej tylko jedno zdzieci.


    –Gdzie twój brat? – zapytali, ale kuropatwiątko nie wiedziało.


    Rodzice udali się naposzukiwania ipokilku godzinach znaleźli zgubę ukrytą wśród spalonych pni drzew, ledwo żywą izosmalonymi piórkami.


    Mama kuropatwa nawidok dziecka powiedziała:


    –Nie chciałeś nauczyć się latać, więc masz nauczkę. Tak to jest, kiedy się nie słucha rodziców.


    


    Adaptacja: Katarzyna Orysiak
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